

07.00 Wyjazd autokaru z parkingu przy Aquaparku ulica Borowska we Wrocławiu
10.00 wyjazd w Góry Krowiarki
Marcinków – Skowronia Góra -Przełęcz Puchacza – Pasterskie Skały – Idzików.
Skowronia Góra  840 m.n.p.m.
 Góra o wysokości 839 m n.p.m. w Krowiarkach (Sudety Wschodnie), w pobliżu wyludnionej wsi Marcinków. Od szczytu odchodzi na zachód krótki, boczny grzbiet z kulminacją Górzycy. Bezleśny wierzchołek stanowi doskonały punkt widokowy na Kotlinę Kłodzką (a właściwie Rów Górnej Nysy) oraz otaczające ją pasma górskie: Góry Sowie, Góry Bardzkie, Góry Złote, Góry Bialskie, Masyw Śnieżnika, Góry Bystrzyckie oraz Góry Stołowe. Zza Gór Bialskich wyłania się Wysoki Jesionik. Masyw Skowroniej Góry zbudowany jest ze skał metamorficznych - łupków łyszczykowych serii strońskiej, należących do metamorfiku Lądka i Śnieżnika.
Marcinków wydaje się odcięty od świata, a łatwiej doń dojechać gruntową drogą grzbietem Krowiarek od Puchaczówki niż dziurawą jezdnią od Idzikowa przez Kamienną. Leżący niemal na samym czubku pasma Krowiarek Marcinków o dziwo istniał już w 1 połowie XIV stulecia jako wieś górnicza, związana z wydobyciem srebra i ołowiu. Galenę wydobywano tu jeszcze w XV i XVI wieku, a pod koniec tego ostatniego stulecia wzniesiono w Marcinkowie nawet kościół. Wojna trzydziestoletnia dotarła i tu, wysoko pod samo kłodzkie niebo, wyludniając osadę. Podniosła się ona jednak i już na początku XVIII wieku odbudowano kościół, podjęto również na nowo prace górnicze, przerwane jednak ostatecznie po kilkunastu latach. Kościół św. Marcina jest dziś zarośniętą ruiną, na wiosnę zielone liście zaglądają do prezbiterium, czuwając nad grobami na przyległym cmentarzu.
Przez siodło nad Marcinkowem oraz Skowronią Górę przebiega żółty szlak z Przełęczy Puchaczówka do Żelazna. Dojście z przełęczy jest łagodne – ok. 3,5 km po malowniczym grzbiecie
Marcinków był dawną wsią gwarecką. W dokumentach z 1344 r. wymienia się ją pod nazwą Mertetindorf, a w 1465 r. jako Merbotindorf (czyli Nierobocin), co sugeruje, że była zwolniona od pańszczyzny. Wiadomo jednak, że już wtedy zaprzestano tu wydobycia srebra. W XV w. wytapiano tu także szkło.
W 1481 r. rodzina Gregor otrzymała z rąk Henryka Starszego Podiebradowicza teren wsi wraz z prawem do poszukiwania i wydobycia rud. W XVI w. znacznie wzrosło tu wydobycie galeny. We wsi w 1598 r. stanął kościół pw. św. Marcina, pełniący rolę kościoła cmentarnego. Rozwój gospodarczy przerwany jednak został przez wojnę trzydziestoletnią, która w 1623 r. zniszczyła także kościół. Ożywienie gospodarcze nastąpiło dopiero w XVIII w. wraz z przejęciem okolicznych ziem przez ród Wallisów. W 1701 r. odbudowano kościół.
Kolejną próbą wznowienia działalności górniczej było otwarcie w 1749 r. kopalni (Zum reichen Segen) a w 1755 r. huty (Friedrichs Silberhütte) przez spółkę kpt. von Zerbst i radcy podatkowego Menceliusa. Prace górnicze zeszły do głębokości 25 m. Przerwane zostały w roku 1784, po czym teren wsi został podzielony na trzy części własnościowe. Jeszcze jedną nieudaną próbę reaktywacji górnictwa podjęto w 1855 r.
Po 1945 r. Marcinków został zasiedlony przez niewielką grupę Polaków, jednak z biegiem lat pustoszał i popadał w ruinę. W latach 50. prowadzono tu prace poszukiwawcze rud uranu. Znaleziono niewielkie okruszcowania, których eksploatacja okazała się nieopłacalna na skalę przemysłową.
Obecnie wieś liczy zaledwie kilka zamieszkanych domów. Mimo bardzo dobrych walorów krajobrazowych wieś nie rozwija się, a działalność rolnicza prowadzona jest na znikomą skalę. Barokowy kościół został zrujnowany, a cenne elementy starej kamieniarki stają się łupem złodziei dzieł sztuki.
PASTERSKIE SKAŁY
Przyglądając się zlepieńcowym skałkom zauważymy, że warstwy - układ ławic, nie są tutaj poukładane poziomo jedna na drugiej, lecz znajdują się w orientacji bardziej przypominającej pion; dochodzą one tutaj, bowiem do 70% nachylenia (w kierunku zachodnim). Ten niby nieistotny szczegół ukazuje, że Pasterskie Skały są grzbietem wertykalnym, czyli są wypukłą formą rzeźby terenu w postaci grzbietu, którego przebieg nawiązuje do biegu warstw skał osadowych odpornych na niszczenie, nachylonych pod kątem większym niż 45O.)
Geomorfolodzy uważają, że zlepieńce idzikowskie, to osady potężnych stożków napływowych, które tworzyły się niegdyś przed progiem pra-Masywu Śnieżnika. Kolejno podczas następujących sfałdowań górotwórczych (wówczas, kiedy Sudety, w tym i Masyw Śnieżnika były wypiętrzane na nowo ku górze), doszło do nasunięcia skał krystalicznych Masywu Śnieżnika w kierunku zachodnim, co spowodowało podciągniecie skał osadowych ku górze. Na Pasterskich Skałach ławice skalne, budujące osiową część grzbietu, są najtwardszym, jedynym przetrwałym, pionowym fragmentem fleksury. Zlepieńce znajdowały się bardzo blisko nasunięcia i dlatego dziś oglądamy niemal ustawioną pionowo (na sztorc) grupę skalną.
Z Pasterskimi Skałami wiąże się też legenda, która opowiada nam jak to czterej młodzi bracia wraz z psem wypasali na tutejszej polanie owce i krowy. Nie mieli oni jednak szacunku do zwierząt i nie cenili swojej pracy. Swoją frustrację wyładowywali na zwierzętach dręcząc je, jak to niestety bywa i w czasie obecnym. Pewnego razu, owi bracia rozpakowali torbę z jedzeniem przygotowanym przez matkę, jednak zamiast oczekiwanego mięsa znaleźli chleb z twarogiem, który dostawali codziennie. W złości rzucili przygotowane przez matkę jedzenie na ziemię i zaczęli je deptać. Czyn ten nie mógł ujść bezkarnie! Nad braćmi rozpętała się ogromna burza z potężnymi błyskawicami, które rażąc winowajców zamieniły ich w cztery skały. Przy okazji w piątą, najmniejszą skałę został zamieniony obecny z nimi pies, a kilka owieczek zamieniło się w znajdujące się przy skałach głazy
Niegodziwość: prowadziła i nadal prowadzi do upadku, tak więc uważajmy, jeśli nie chcemy być przemienieni na podstawie naszych zachowań w martwe skały. Uszanujmy przyrodę, zostawmy ten uroczy zakątek Sudetów w jak najlepszej czystości, aby inni, którzy po nas tu zawitają, mogli bez żadnych zadrapań estetycznych zrelaksować się w tym miejscu.
Jest dużo pięknych miejsc na Ziemi Kłodzkiej. Ten “Zakątek Pana Boga” ma wiele urokliwych pomników przyrody, wspaniale położone miasta i wioski, piękną przyrodę, wiele cennych zabytków. Niestety w ciągłym pośpiechu, goniąc za codziennością, nie zawsze zwracamy uwagę na to co cenne, urokliwe i piękne. Nie doceniamy tego, co nam ofiaruje natura, często zaniedbujemy to, co było znane i atrakcyjne dla naszych poprzedników..
 
Tyle legenda tłumacząca pochodzenie tego dziwnego i urokliwego miejsca, przekazywana z pokolenia na pokolenie od XIV wieku. 


KROWIARKI
Pasmo położone jest w Sudetach Wschodnich, w południowo-wschodniej części Ziemi Kłodzkiej, zaczynając się w jej centrum około 10 km na południe i południowy wschód od Kłodzka i biegnąc dalej na południowy wschód ku Śnieżnikowi. Od właściwego Masywu Śnieżnika oddziela Krowiarki Przełęcz Puchaczówka oraz doliny Białej Wody i Siennej Wody. Morawka (na bardzo krótkim odcinku) oraz Biała Lądecka oddzielają Krowiarki od Gór Złotych od strony wschodniej i północnej. Na dalszym odcinku Biała Lądecka oddziela pasmo, od Wzgórz Rogówki, należących do (Kotliny Kłodzkiej). Od strony południowo-zachodniej pasmo Krowiarek graniczy z Obniżeniem Bystrzycy i Wysoczyzną Idzikowa (obie jednostki stanowią część Rowu Górnej Nysy) i od zachodu z właściwą Kotliną Kłodzką. Zarys pasma ma w przybliżeniu kształt trójkąta o narożach: Krosnowice – Lądek Zdrój – Przełęcz Puchaczówka. Najbardziej na południe wysunięta mała część obszaru pasma leży w granicach Śnieżnickiego Parku Krajobrazowego.
Charakterystyka
Niewielkie pasmo górskie, silnie rozczłonkowane, stanowi teren o charakterze odmiennym od Masywu Śnieżnika, choć stanowi jego podjednostkę. Pasmo złożone jest z kilku ciągów wzniesień o wysokości od 505 do 964 m n.p.m. Rozchodzą się one wachlarzowato od Przełęczy Puchaczówka. Od przełęczy ku północnemu zachodowi i ku północnemu wschodowi ciągną się dwa główne grzbiety, od których odchodzą liczne, boczne grzbieciki. Obszar Krowiarek charakteryzuje się dużymi deniwelacjami, stromymi zboczami i głębokimi dolinami potoków o dużych, nierównych spadkach. Wzniesienia mają często strome zbocza, a ponad linię grzbiety sterczą liczne kulminacje. Dość licznie występują skałki, zbudowane z łupków łyszczykowych, marmurów (wapieni krystalicznych), kwarcytów. Liczne są też wyrobiska dawnych kamieniołomów oraz hałdy, a także nieliczne sztolnie, świadczące o bogatej działalności górniczej. Głównymi dolinami, które te grzbiety rozdzielają, płyną: Konradowski Potok i Piotrówka. Krótkie potoki spływające w kierunku Wysoczyzny Idzikowa bardzo głęboko wcinają się w zachodnią krawędź masywu.
W skład pasma wchodzą Żelazne Góry i inne masywy. Pasmo ma kształt rozgałęzionego grzbietu o długości. Najwyższym szczytem pasma jest Suchoń (964 m). Naturalne lasy, żyzne i bardzo bogate florystycznie, są porozdzielane na niewielkie kompleksy, izolowane polami i łąkami. W pokryciu terenu dominują lasy zajmujące ok. 58% powierzchni, ponadto dużą powierzchnię ok. 28% zajmują pola i łąki. Pozostały teren to niewielkie wsie, czynne kamieniołomy, nieużytki porolne w różnym stadium regeneracji oraz inne siedliska antropogeniczne.
Budowa geologiczna
Pod względem geologicznym pasmo zajmuje północno-zachodni fragment metamorfiku Lądka i Śnieżnika, uważanego za oderwany i wypiętrzony fragment formacji skalnej Masywu Czeskiego. Skały tego obszaru powstały w czasie najstarszych ruchów górotwórczych, które doprowadziły metamorfozy pierwotnych skał osadowych. Od zachodu i południowego zachodu graniczy ze skałami osadowymi niecki śródsudeckiej. W efekcie tektonicznego dźwigania Masywu Śnieżnika i Krowiarek w czasie orogenezy alpejskiej w trzeciorzędzie nastąpiło przerwanie ciągłości warstw oraz fleksuralne podniesienie górnokredowych warstw na kontakcie z seriami metamorficznymi. Rozpoczęła się erozja wydźwigniętego masywu. Ostateczny wygląd pasmo otrzymało w okresie epoki lodowcowej. Wzniesienia pasma Krowiarek zbudowane są ze skał metamorficznych, które występują w Masywie Śnieżnika. Dominują tu skały serii strońskiej: łupki krystaliczne, łupki łyszczykowe, łupki łyszczykowe z granatami, marmury kalcytowe i dolomitowe, łupki węglanowe, łupki kwarcowe, kwarcyty, łupki grafitowe, amfibolity, paragnejsy. Zmetamorfizowane wapienie, widoczne są w postaci naturalnych wychodni skalnych oraz odsłonięć w licznych kamieniołomach. Niższe partie stoków przykryte są utworami soliflukcyjnymi, a u podnóża występują osady polodowcowe.
Krajobraz
Krajobraz niskich gór o dobrze rozwiniętej rzeźbie peryglacjalnej z wyraźnie zaznaczonymi wzniesieniami, poprzecinany licznymi wąskimi, głębokimi dolinami rzek i potoków często o charakterze przełomowym. Na zboczach i szczytach wzniesień licznie występują naturalne skałki zbudowane z gnejsów, paragnejsów, łupków, kwarcytów i wapieni krystalicznych. Poniżej czasami występują niewielkie blokowiska – gołoborza. Ponad połowę obszaru zajmują lasy regla dolnego. Dominuje krajobraz rolniczy, z pojawiającymi się na zboczach i szczytach wzniesień kępami lasów. Osadnictwo koncentruje się głównie wzdłuż dolin rzecznych. W dolinach dominują pola uprawne, na zboczach łąki. Jest tu wiele kamieniołomów, zarówno eksploatowanych jak i nieczynnych. Niektóre stanowią element wyraźnie widoczny w krajobrazie, np. największy kamieniołom Romanowo.
Wzniesienia
Dębowa 506 m, Wapniarka 518 m , Piotrowicki Las (Mrówczyniec 487 m i Grodowa 481 m), Żelazne Góry (Żeleźniak 591 m, Krzyżowa 498 m, Kamiennik 586 m, Golina 544 m, Ostróg 504 m), Dzicza Góra 578 m, Modlisze 622 m, Słupiec 531 m, Sędzisz 498 m, Skałeczna 570 m, Górzyca 815 m, Suchoń 964 m, Pasiecznik 893 m, Wilczyniec 897 m, Wapnisko 799 m, Chłopek 784 m i wiele innych.
Przełęcze
Przełęcz Puchaczówka 860 m, Przełęcz pod Chłopkiem 733 m, Przełęcz Romanowska 436 m, Przełęcz Piotrowicka, Przełęcz Mielnicka 405 m.
Przełęcz Puchaczówka (niem. Puhu-Pass, 864 m n.p.m.) – przełęcz oddzielająca pasmo gór Krowiarek od Masywu Śnieżnika. Przez przełęcz przechodzi Droga wojewódzka nr 392 z Bystrzycy Kłodzkiej do Stronia Śląskiego. Na przełęczy węzeł szlaków turystycznych, punkt widokowy, murowana kapliczka i bacówka.
Przełęcz oddziela dwa pasma górskie: Masyw Śnieżnika, którego ostatnią kulminacją w tym kierunku jest Czarna Góra oraz Krowiarki, wznoszące się nad przełęczą szczytem Pasiecznik (893 m n.p.m.). Zbudowana jest z kruchych łupków łyszczykowych i ma kształt szerokiego zrównania. Wcinają się w nią: od południowego wschodu dolina Siennej Wody, od północnego zachodu doliny Pogonnej i Konradowskiego Potoku.
Historia
W średniowieczu na przełęczy znajdował się posterunek sygnalizacyjny, a później posterunek pogonny trzymający konie i służący do organizowania pogoni za zbiegami i przestępcami. Stąd wywodzi się dawna jej nazwa Pogonna Przełęcz oraz współczesna nazwa potoku Pogonna, mającego źródło na przełęczy. W roku 1769 królewska komisja górnicza znalazła w pobliżu żyłę miedzi, jednak dość ubogą.
Kapliczka o owalnym kształcie znajdująca się na przełęczy datowana jest na ok. 1781 r. Na temat jej wzniesienia przytaczanych jest kilka opowieści, m.in. ta, która mówi o upamiętnieniu żołnierza Hansa Manna, rozstrzelanego za samowolne oddalenie z twierdzy kłodzkiej. Do lat 70. XX wieku znajdowały się w niej drewniane rzeźby dłuta Michaela Klahra, które jednak zostały skradzione.
W 1840 roku na przełęczy stanęła gospoda Puhu Baude na skrzyżowaniu dróg do Stronia Śląskiego, Białej Wody, Międzygórza i Konradowa – popularna i chętnie odwiedzana, z ciekawym wystrojem wnętrz. Przetrwała tylko do 1948 r. W 1924 r. postawiono tu także niewielki pomnik Carla Pabela, przewodniczącego wrocławskiej grupy Kłodzkiego Towarzystwa Górskiego. Pomnik zniszczono w 1945 r.
Drogę przechodzącą przez przełęcz wybudowano z inicjatywy właścicielki okolicznych dóbr, królewny Marianny Orańskiej i jej syna Albrechta (droga prowadząca z przełęczy po stoku Czarnej Góry to Droga Albrechta)
Współczesność
Bezpośrednio pod przełęczą funkcjonuje obecnie duży ośrodek narciarski "Czarna Góra". Jego wybudowanie stało się impulsem do zagospodarowania pobliskiego terenu. Od początku lat 90. stawiane są hotele, pensjonaty i restauracje, m.in. zespół hotelowo-gastronomiczny o tej samej nazwie co przełęcz. Okolica szybko urbanizuje się nie bez strat dla harmonii krajobrazu i przyrody.
Przełęcz jest znakomitym punktem widokowym. W pobliskiej bacówce można kupić oscypki i bunc. Przy szlaku czerwonym i szosie, nieco w kierunku Bystrzycy Kłodzkiej postawiona jest wiata turystyczna z siedziskami, a nieco niżej wiata sypialna.
13.07.2014. Niedziela  10 00 Wyjazd do Bielic
Rezerwat przyrody "Puszcza Śnieżnej Białki" – leśny rezerwat 

 HYPERLINK  "http://pl.wikipedia.org/wiki/Rezerwat_przyrody" przyrody, w południowo-zachodniej Polsce w Górach Bialskich, w Sudetach Wschodnich, województwo dolnośląskie
Rezerwat, położony w Sudetach Wschodnich, w południowo-wschodniej części Gór Bialskich, na terenie Śnieżnickiego Parku Krajobrazowego, obszaru Natura 2000 Góry Bialskie i Grupa Śnieżnika PLH020016 SOO[1], na wschodnim zboczu Iwinki, poniżej Rudawca, w gminie Stronie Śląskie, około 2,3 km, na południe, powyżej Bielic.
Rezerwat został utworzony w 1963 roku, Zarządzeniem Ministra Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego, Monitor Polski z 1963 r, Nr 48, Poz. 242. Jest to rezerwat leśny o powierzchni 124,68 ha, utworzony dla ochrony ciekawych i rzadkich gatunków chronionych oraz naturalnych zbiorowisk roślinnych. Rezerwat utworzono głównie dla zachowania i ochrony lasu regla dolnego z buczyną górską z domieszką jaworu (Acer pseudoplatanus) i świerka pospolitego (Picea abies) oraz wysokogórskiego boru świerkowego regla górnego.
Rezerwat utworzono na wschodnim zboczu kopulastego szczytu Iwinki położonej niżej Rudawca na wysokości od 900 do 1000 m n.p.m., w najwyższej partii Gór Bialskich i najdzikszym rejonie w całych Sudetach, gdzie rosnące gęste lasy zachowały swój pierwotny charakter. Obszar rezerwatu zasięgiem obejmuje najcenniejszą część kompleksu zwanego „Puszczą Jaworową”. Rezerwat w pobliżu górnej granicy występowania obejmuje fragment naturalnego lasu liściastego, stanowiący relikt dawnej Puszczy Sudeckiej, w którym zachowały się ponad 150-letnie buki i jawory. Powierzchnię leśną rezerwatu zbliżoną swoim charakterem do naturalnego lasu, tworzy górnoreglowy las świerkowy, zakwalifikowany do boru wysokogórskiego. Lasów tego typu zachowało się w Sudetach bardzo niewiele. Podłoże rezerwatu tworzą skały metamorficzne gnejsy i łupki łyszczykowe, z których zbudowane są Góry Bialskie.
Ochroną objęto szczytowy fragment wzniesienia, porośnięte wysokogórskim lasem regla dolnego i górnego, starodrzewem oraz bogatym zestawem traworośli i unikalnymi gatunkami roślin wysokogórskich i fragmentem skarłowaciałego lasu świerkowego. Pomimo zanieczyszczeń wywołanych katastrofą ekologiczną w Sudetach teren rezerwatu nadal stanowi wyjątkowe zbiorowisko flory i fauny
Z rzadkich roślin wśród flory zielnej występują: paproć wietlica alpejska, kosmatka olbrzymia, storczyk gnieźnik leśny, fiołek sudecki, modrzyk górski i dzwonek brodaty, który ma drugie stanowisko w sąsiednim rezerwacie Śnieżnik Kłodzki.
Fauna
· Z ssaków na terenie rezerwatu występują: jeleń, sarna, dzik, zając, lis, borsuk, kuna leśna.
· Z ptaków gnieździ się: głuszec, cietrzew, jastrząb, jarząbek, kruk, dzięcioły, drozd, a nad potokiem żyją pluszcze.
· Z gadów występuje żmija zygzakowata oraz salamandra plamista.
· Z ryb występuje pstrąg potokowy i pstrąg źródlany.
Kompleks leśny, na terenie którego położony jest rezerwat, w przeszłości stanowił dobra Marianny Orańskiej, a w okresie międzywojennym wchodził w skład prywatnego majątku ziemskiego. Przyrodnicze bogactwo tego rejonu dostrzeżono już w XIX wieku. Było to wówczas ulubione miejsce księżnej Marianny, która ceniła jego dzikość i naturalność i nazywała "Rajem" (ówczesna nazwa rezerwatu to Saalwiesen). Mając na uwadze ochronę tego urokliwego zakątka prowadziła planową gospodarkę leśną, co uchroniło znajdujące w tym rejonie duże kompleksy leśne przed bezmyślnym wyrębem. W 1937 roku, władze niemieckie, ze względu na wybitne walory przyrodnicze, część "Puszczy Jaworowej" na zboczu Iwinki, o powierzchni wynoszącej 20 ha, uznały za obszar ochronny. Na obszarze ochronnym na mocy ówczesnego prawa zabroniono wyrębu drzewa, uszkadzania roślinności, polowania i płoszenia zwierzyny. Po 1945 roku obszar przez kilka lat czekał na ponowną prawną ochronę. Rezerwat przyrody o nazwie "Puszcza Śnieżnej Białki" został utworzony dopiero w 1963 roku, na obszarze ponad 124 ha.
Ciekawostki
· Rezerwat nazywany jest również "Puszczą Jaworową", ponieważ w całym drzewostanie przeważają jawory.
· Otoczenie rezerwatu ze względu na pierwotną przyrodę i niskie zaludnienie nazywany jest „Sudeckimi Bieszczadami”.
· Na terenie rezerwatu na wschodnim zboczu wzniesienia Iwinka w pobliżu zielonego szlaku, znajdują się pozostałości po domku myśliwskim, spalonym w okresie PRL, prawdopodobnie przez żołnierzy WOP. Domek zbudowano w pierwszej połowie XIX wieku na polecenie Marianny Orańskiej, właścicielki tutejszych dóbr.
· Ze względu na położenie w najdzikszym rejonie, teren rezerwatu stanowił bezpieczne miejsce dla kurierów przez zieloną granicę i kłusowników.
Przez rezerwatu prowadzi szlak turystyczny
· [image: image1]zielony – fragment prowadzący z Orłowca na Halę pod Śnieżnikiem i dalej, przechodzi przez środek rezerwatu.
Puszcza Śnieżnej Białki
 Jednym z najbardziej cichych i nadal dzikich miejsc w polskich Sudetach są okolice miejscowości Bielice, ulokowanej w Dolinie Białej Lądeckiej pomiędzy Górami Złotymi, a Górami Bialskimi. Bielice, są kontynuacja stykających się niemal ze sobą wsi łańcuchowych (Stary Gierałtów, Nowy Gierałtów) położonych przy granicy z Czechami w miejscu określanym przez turystów mianem „Sudeckich Bieszczadów”. 
Określenie tego fragmentu Sudetów „Bieszczadami” oprócz mentalnych skrótów polegających na grze skojarzeń, wiąże się też z wyborem tutejszych plenerów do produkcji filmu fabularnego Czesława Petelskiego pt.: „Baza Ludzi Umarłych”, zrealizowanego na podstawie noweli Marka Hłaski „Następny do Raju”. Osławiona baza, do której docierają, a potem próbują z niej uciec bohaterzy w filmie Petelskiego ulokowana jest gdzieś w Bieszczadach, natomiast gdzie dokładnie znajdował się jej filmowy odpowiednik pytać należałoby się ludzi związanych z produkcją „Bazy Ludzi Umarłych”.
Sztuczna granica wydzielona pomiędzy Górami Złotymi, a Górami Bialskimi (pasmo te nie było określane w okresie przedwojennym) jest dowodem na to, w jaki sposób ustala się paradygmaty geograficzne, gdzie często nie liczą się odniesienia historyczne, czy geologiczne, a jedynie chęć ponazywania czegoś od nowa po swojemu, lub też z nadaniem czysto propagandowym i ideologicznym. Przykładem może być była nazwa dzisiejszego Karpacza Górnego, który w systemie komunistycznym był Bierutowicami oczywiście na cześć Bolesława Bieruta.
Bielice (Bielendorf) ciągną się przez ok. 3km wzdłuż rzeki Biała Lądecka. Historycznie proces osiedlania na tym terenie wiązał się ściśle z gospodarką leśną, karczowaniem lasu, następnie z rolnictwem oraz turystyką. Główny zabytek we wsi, to kościół fil. św. Wincentego z 1799r, o skromnej późnobarokowo-klasycystycznej bryle, najciekawiej jednak prezentują się domy i zabudowania gospodarcze, w znacznej mierze drewniano-murowane, co podkreśla charakter i urodę wioski
Na wycieczki piesze z Bielic, możemy kierować się zarówno w polskie i czeskie Góry Złote jak i też w Góry Bialskie, czy nawet w bardziej oddalony Masyw Śnieżnika. Wyjścia w góry można zorganizować na różny sposób, tj.: skorzystać z lokalnej bazy turystycznej (np. Chata Cyborga), dojazdu autobusem PKS lub przyjazdu własnym samochodem ze Stronia Śląskiego do Bielic, czy też można się wybrać na kilkudniową wędrówkę na tak zwanego trapera górskimi szlakami z plecakiem i namiotem.
Najbardziej wskazanymi wariantami wycieczek z Bielic jest zdobywanie najwyższych szczytów Rychlebskich hor, Gór Złotych i szczytu Czernicy w Górach Bialskich (z drewnianą wieża widokową)
Pod względem przyrodniczym najciekawszą wycieczką, będzie wyjście z Bielic zielonym szlakiem na szczyt Rudawca i przejście przez rezerwat „Puszcza Śnieżnej Białki”
 Oczywiście zaprawiony w marszu turysta może połączyć zwiedzanie najwyższego szczytu Gór Bialskich Czernicy i wyjść z Bielic, najpierw na Czernicę (1033m n.p.m.), potem zejść z niej do Przełęczy Suchej (1002m n.p.m.), by w rejonie szczytu Orlik (1068m n.p.m.) i Rudawiec (1006m n.p.m.) zejść z trasy rowerowej i podejść nieznakowaną ścieżką w górę do granicy państwa gdzie wiedzie zielony szlak turystyczny z Przełęczy Płoszczyna do Bielic przez rezerwat „Puszcza Śnieżnej Białki
Z Bielic do fragmentu Puszczy Jaworowej, czyli do utworzonego w 1963 r na obszarze 124,68ha leśnego rezerwatu „Puszcza Śnieżnej Białki idziemy szlakiem zielonym około 45 minut. Droga najpierw wiedzie wzdłuż koryta rzeki Biała Lądecka (tu obserwujemy pozostałości po dawnej kolonii Bielic - Nowej Bieli (Neu Bielendorf) oraz standaryzowane ujęcia wody, których jeszcze kilka lat temu tu nie było), kolejno od zielonego szlaku w prawo odchodzi żółty szlak zmierzający przez Płoskę na szczyt Czernicy.
Wybraliśmy jednak wariant „spacerowy”, dlatego idziemy nieco dalej szlakiem zielonym do miejsca, w którym także skręcamy w prawo, podążając już od tej pory cały czas do góry, niezbyt dogodnymi drogami (drogi rozryte przez pojazdy leśne i rozmyte przez płynące okresowo potoki).
Początek rezerwatu zaczyna się w miejscu gdzie napotykamy tablice informacyjne. Od tej chwili wkraczamy w teren gdzie drzewa wyglądają zupełnie inaczej niż na przeważającym obszarze Sudetów.
Puszczę Śnieżnej Białki można porównać jedynie z nielicznymi w Sudetach rezerwatami, w których zachowały się pierwotne drzewostany (np. Dvorský les w Karkonoszach, czy rezerwaty leśne w Górach Bardzkich...)
Walory Puszczy Śnieżnej Białki, były już doceniane w XIXw., wtedy, to Marianna Orańska ówczesna właścicielka m.in. Gór Bialskich, zachwycona tym miejscem użyła terminu „Paradise” i otoczyła ten skrawek szczególną opieką. Większość drzew w rezerwacje, to gatunki charakterystyczne dla regla dolnego, mimo, że obszar jest położony także wyżej, na (1000m n.p.m), a więc już w reglu górnym.
Ze zbiorowisk leśnych wyróżniamy tu: ubogą buczynę sudecką, zbiorowisko z zespołu kwaśnej buczyny górskiej (Luzulo nemorosae-Fagetum) z dominującym bukiem i bory jodłowo-świerkowe (jodły raczej się już nie zachowały)
Spacer wśród drzew liczących sobie od 150 do 200 lat, daje możliwość wyobrażenia sobie, jak kiedyś wyglądały kompleksy leśne Sudetów. Jak wiemy obecnie w Sudetach mamy głównie monokultury świerkowe, będące reliktem myślenia typowo handlowego o lesie i jego zasobach, są też dowodem redukcji habitatu w kierunku jednej opcji. Stan taki spowodował katastrofy ekologiczne w Górach Izerskich, Karkonoszach, ale i także w znacznych partiach Sudetów Środkowych i Wschodnich. Pula genetyczna (nasiona i sadzonki) świerków dodatkowo została przeniesiona z Alp bez uwzględnienia, iż w Sudetach niekoniecznie drzewa te napotkają takie same warunki. Na szczęście dziś odchodzi się od świerkowej monokultury na rzecz obsadzania znacznych obszarów lasem mieszanym, w tym przedsięwzięciu przewodzi Leśny Bank Genów w Kostrzycy u stóp Karkonoszy.
Najbardziej odznaczającymi się drzewami znajdującymi się w rezerwacie Śnieżnej Białki, są oczywiście jawory (drzewa te rosną pojedynczo i w zgrupowaniach). Niektóre z okazów zachwycają kształtem i dużymi rozmiarami pni, od których sporymi płatami odpada kora
Klon jawor (Acer pseudoplatanus L.), to drzewo liściaste dorastające do 30 m wysokości. Jawory w rezerwacie spotykamy przede wszystkim na skraju lasu i wokół niewielkich wysepek tworzonych przez połacie łąk i muraw.  Klon - jawor jest rośliną ozdobną, niegdyś używaną do wyrobów stolarskich, kołodziejskich, tokarskich, na parkiety, forniry i do wyrobu gwoździ szewskich oraz do wyrobu instrumentów muzycznych.
Zmierzając przez rezerwat w stronę szczytu Rudawiec, dostrzegamy także ogromne buki i świerki, których gałęzie sięgają czasem aż do ziemi. Chyba każdy turysta odwiedzający rezerwat dochodzi do refleksji jak byłoby wspaniale gdyby wszystkie sudeckie lasy wyglądały równie okazale.
Puszcza Śnieżnej Białki znajdująca się na wschodnich zboczach góry Iwinki (na wysokości 980-1086m n.p.m.) słynie także ze znajdujących się w środkowej części łąk i muraw, z rzadkimi chronionymi gatunkami roślin. Spotykamy tu: dzwonek brodaty, fiołek dwukwiatowy i fiołek sudecki. W runie leśnym występują liczne mchy, wątrobowce i porosty oraz rośliny takie jak: modrzyk górski, wawrzynek wilczełyko, parzydło leśne, przenęt purpurowy, gnieźnik leśny, podrzeń żebrowiec, podbiałek alpejski i wietlica alpejska
Oprócz przedstawicieli flory, możemy tu także natknąć się na zwierzęta np. na dziki, które jeśli już zobaczymy, nie powinniśmy traktować jako zagrożenie. Do ataku lochy najczęściej dochodzi wówczas, kiedy wejdziemy pomiędzy stado, tj. pomiędzy matkę a jej warchlaki w innym przypadku zwierzęta te raczej nie wykazują agresji, wręcz odwrotnie jeśli nie są oswojone uciekają na widok człowieka
Z innych ssaków występują tu sarny, jelenie, lisy, borsuki, tchórz, rzadki gronostaj i kuna leśna, oraz gryzonie ryjówki, norniki itd. Prawdopodobnie swój habitat ma tu także popielica i orzesznica. Bogaty jest także świat bezkręgowców ślimaków i owadów oraz ptaków (zabierzmy ze sobą lornetkę), spotykamy tu: głuszca, jarząbka, cietrzewia, pluszcza, dzięcioła zielonego i wiele innych gatunków.
Wraz z pokonywaniem obszaru Puszczy Śnieżnej Białki, przechodzimy do strefy regla górnego, gdzie las nieco się nam przerzedza i gdzie oglądamy ślady powstałe w wyniku klęski ekologicznej w drzewostanie świerkowym
Im bliżej szczytu Rudawca, zwanego przez Czechów Polską horą, tym częściej pojawiają się polanki i przerzedzenia. Ostatecznie na samym Rudawcu (1112m n.p.m.) i dalej na jego stokach, odsłaniają się nam niekiedy panoramy Gór Bialskich i Masywu Śnieżnika z najwyższym szczytem Śnieżnikiem (1425m n.p.m.), do którego można powędrować zielonym szlakiem przez następnych kilka godzin (opcja dla wytrzymałych piechurów np. z plecakiem i namiotem).
Rejon Rudawca, topograficznie należy jednak do skomplikowanych, także jeśli ktoś nie czuje się na siłach lub ma problemy z orientacją, powinien wrócić do Bielic, tą samą drogą, mimo tego, że na stokach Rudawca i Orlika poprowadzone są niżej trasy rowerowe, do których można zejść alternatywnie nieznakowanymi ścieżkami. Jest tak, że w Górach Bialskich mimo, że nie są dużym pasmem łatwo jest pobłądzić
Bielice to przede wszystkim przyroda – las, rwąca rzeka i góry. Wszystkich, którzy tu trafią namawiamy mocno do zabrania wygodnych butów turystycznych i plecaka. Wycieczki, niekoniecznie dalekie i forsowne, ale również te do najbliższej dolinki, dostarczają przyjemności obcowania z naturą. Przedstawiamy tu propozycje wędrówek turystycznych, których celem jest jakieś szczególne miejsce i związane z nim historie. Niżej spis wycieczek w dalsze rejony.
Puszcza Jaworowa i domek myśliwski królewny Marianny
Trasa z Bielic zielonym szlakiem turystycznym i drogą leśną. Latem od ostatnich domów we wsi około 2 h w jedną stronę i 45 minut na powrót.
Na górze, przy ostatnich domach Bielic złapiesz początek szlaku, który schodzi tutaj z górującego nad wsią Kowadła. Przed tobą droga do Mekki wyznawców Bielic – osławionej Puszczy Jaworowej.
Szlak idzie najpierw płaskim terenem wzdłuż rzecznej doliny przez teren dawnej wsi Nowa Biela, po której jedynym śladem są niknące coraz bardziej ruiny. Łatwy początek wycieczki to tylko zmyłka. Nieoczekiwanie przy ujściu Czarnego Potoku niewinny zielony szlak skręca w prawo w las po to, aby dać ci teraz w kość. Zanim po 20 minutach pokonasz trawersem to zbocze nieźle się spocisz. Na tym odcinku trasy możemy polecić drugi wariant, świetny latem – zamiast szlakiem pójdź wzdłuż Czarnego Potoku. Gdy dotrzesz nim do drogi skręć w lewo, aż napotkasz szlak.
Wysiłek na szlaku kończy się na górnej drodze zwanej Duktem nad Spławami, powyżej której zaczyna się ścisły rezerwat „Puszcza Śnieżnej Białki”. Proponujemy ci jeszcze do niego nie wchodzić. 50 metrów dalej przy drodze stoi schron turystyczny, w którym możesz zrobić sobie przerwę na kanapki. Przy wejściu do rezerwatu warto zapoznać się też z tablicą informacyjną.
Zanim zaczniemy opis dalszej trasy, mała dygresja z romantyczną opowieścią. Otóż przed 150 laty Bielice wraz z ziemią od Śnieżnika po Kamieniec Ząbkowicki należały do posiadłości księżniczki Marianny (1810-1883) z niderlandzkiego rodu Oranje-Nassau. Postać to barwna i tragiczna, a jej losy współcześni biografowie porównują do losów księżnej Diany. W młodości wyszła za mąż za Albrechta - syna ówczesnego króla Prus Fryderyka Wilhelma III. W małżeństwie nie zaznała szczęścia. Lekceważona i zdradzana zakochała się ze wzajemnością w wykształconym dworskim koniuszym. Nieślubny syn i niespotykany w tamtych czasach rozwód wywołały skandal w rodzinie królewskiej i spowodowały, że została wygnana z Prus. Zakazano jej nawet kontaktów z dziećmi.
Po kilku latach podróży po Europie pod przybranym nazwiskiem hrabiny von Seitenberg osiedliła się niedaleko, w czeskiej obecnie miejscowości Bílá Voda. Nota bene Seitenberg to dawna nazwa dzisiejszego Stronia Śląskiego. Opowieść można by snuć długo, ale wróćmy do tematu wycieczki. Zachowanie tego ostatniego reliktu puszczy sudeckiej zawdzięczamy właśnie księżniczce Mariannie. To ona zauroczona miejscem nakazała go zachować w nienaruszonym stanie, a dla siebie wybudować tu domek myśliwski nad Rajskim Źródłem. Puszcza ta nazwana została Paradies, czyli Raj. Wiemy, że bardzo lubiła to miejsce.
W pamięci poddanych pozostała jako wyjątkowo „dobra i hojna”, a jej panowanie zaznaczyło się tutaj rozkwitem gospodarki. Ród księżniczki – Oranjen-Nassau – to dynastia królewska panująca obecnie w Holandii. Pamięć o królewnie trwa w nazwach wielu miejsc na Ziemi Kłodzkiej.
Ale wycieczka jeszcze się nie skończyła. Kręta ścieżka z zielonym szlakiem poprowadzi cię wpoprzek rezerwatu. Nie trzeba będzie schodzić ze szlaku, żeby podziwiać niesamowite widoki oraz wiekowe, kilkusetletnie drzewa. Niestety po domku myśliwskim pozostały tylko resztki fundamentów, które napotkasz przy szlaku. W latach 50-tych przeszkadzał on komunistycznym władzom.
Za zielonymi znakami dotrzesz do granicy polsko-czeskiej. Stąd po chwili odpoczynku wrócisz tą samą ścieżką do drogi. Dalej możesz wracać do Bielic tym samym szlakiem. Zaproponujemy ci jednak trochę inną trasę. Zejdź drogą, która biegnie pod rezerwatem. Jeżeli będziesz się jej konsekwentnie trzymał, a na każdym z dwóch skrzyżowań będziesz skręcał w prawo, to po około 20 minutach marszu trafisz na miejsce nad Białą Lądecką, które już znasz, kawałek za ostatnimi domami Bielic.
Nieistniejąca wieś Biela i genialny rzeźbiarz Michael Klahr
Trasa z Bielic drogą, bezdrożami na Pasiecznik. Po drodze jedno ostre i długie podejście i zejście. Czas latem około 1,5 h na całość. Polecamy wziąć ze sobą lornetkę.
Nie zawsze Bielice leżały na końcu świata. Droga biegnąca przez wieś była kiedyś jedną z odnóg traktu prowadzącego z Ziemi Kłodzkiej do wsi po czeskiej stronie gór. Własnie z tamtej strony w XVIII w. sprowadzono z Czech osadników i osadzono na gruntach powyżej Bielic, w okolicach ujścia do Białej Lądeckiej potoku Bielawka. To tam wybierzemy się na spacer.
Gdziekolwiek zatrzymaliśmy się w Bielicach, skierujemy się główną drogą w górę wsi, wzdłuż płynącej obok rzeki. Droga prowadzić będzie coraz ciśniejszą i bardziej stromą doliną. Miniemy wodospad przelewający się przez szeroki próg rzeczny, przejdziemy kolejno przez dwa mosty. Za drugim z nich droga i rzeka rozdwoją się – z prawej strony płynąć będzie do ujścia Bielawka a do naszej drogi dołącza leśny dukt zwany Czarnobielskim albo Drogą Marianny. Na otwierającej się przed nami polanie stały dawniej gęsto zabudowania wsi Nowa Biela – Neu Bielendorf.
Stara opowieść mówi, że około 17.. roku przejeżdżał tędy opat konwiktu jezuickiego z Kłodzka. Zatrzymał się na odpoczynek i zobaczył wtedy wiejskiego chłopca, który z dużą wprawą strugał z drewna figurki do bożonarodzeniowej szopki. Opatowi tak spodobały się umiejętności dziecka, że zaproponował rodzicom bezpłatne kształcenie małego Michaela w prowadzonej przez zakon szkole. Tak podobno odkryty został talent jednego ze słyniejszych przedstawicieli sztuki barokowej na Dolnym Śląsku – Michaela Klahra zwanego Starszym. Rzeźbiarz tem jest autorem wielu dzieł rozsianych po Ziemi Kłodzkiej podziwianych za mistrzostwo warsztatowe oraz charakterystyczną teatralność i dynamikę przedstawianych postaci. W jego rzeźbach sztuka barokwa przejawia się w swojej najbardziej typowej postaci. Zachęcamy tu do wybrania się na szlak dzieł tego wybitnego rzeźbiarza, których spis zamieszczamy poniżej.
Okolica jest już bezludna. O bytności ludzi i dawnej Bieli świadczą tylko resztki kamiennych fundamentów, które możemy dostrzec w zaroślach po obu stronach rzeki. Gdzieś tu była jeszcze drewniana kaplica i wieża dzwonnicy, gdzieś tu urodził się Michael Klahr Starszy.
Nasza wycieczka prowadzi dalej w górę, tą samą drogą. Dolina, którą cały czas idziemy oddziela dwa pasma górskie. Po prawej stronie mamy Góry Bialskie, zaś po lewej Góry Złote. Wśród szczytów tego drugiego wypatrywać będziemy charakterystycznej potrójnej grupy skał pod szczytem o nazwie Pasieczna. Z naszej drogi zejdziemy w miejscu, gdzie zielony szlak turystyczny będzie odbijał w prawo, w okolicy ujścia Czarnego Potoku. My w tym miejscu skręcimy w lewo i przejdziemy przez Białą Lądecką po drewnianym mostku. Za rzeką cofniemy się kilkanaście metrów i zaczniemy się wspinać ostro pod górę pomiędzy drzewami wysokiego i rzadkiego lasu.
Droga pod górę będzie wyczerpujaca, ale bardzo satysfakcjonująca, po jej pokonaniu. Do miejsca widokowego dotrzemy, gdy największą z grupy skałę nieco obejdziemy i wejdziemy na nią od góry. Zaręczany, że warto. Otworzy się przed nami szeroka perspektywa na góry po drugiej stronie doliny a pod stopami będziemy mieć wspaniały dywan świerkowego lasu poprzetykanego gdzieniegdzie jaworami i bukami. Prosimy tylko o szczególną ostrożność na skałach, zwłaszcza gdy jeszcze leży śnieg lub gdy jest mokro po deszczu.
Powrót proponujemy ta samą drogą w odwrotnym kierunku. Do pierwszych domów Bielic dotrzemy w około 20 minut.
Wyjazd do Wrocławia godz 17.00  koszt 90 zł świadczenia: przejazd autokarem na wszystkich trasach nocleg w  Lądku Zdr. Ubezpieczenie NW. Pokoje z łazienkami
Termin zgłoszeń do 06 lipca br.

